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Za uniwersytetem w znacznej liczbie szło du- 
rlow ieńrtw o świeckie i zakonne, poseł Zeleniew ski, 
Rtria powiatowa krakowska, reorezentanci Towa­
rzystw  rolniczych. R a ja  mi?8* a K  ako^a %> co/port 
z w.„*• prezydent) mi, n -jg is tre : miasta Krakowa i na- 
czci o i cy oraz urzędnicy wszystkich zak’adów miej­
skich, naczelnicy i orzędncy wszystkich tntejszych 
władz i urzędów państwowych, krakowska kongre- 
gacya kupiecka ze starszym, D.em Henrykiem S żar­
skim, prez?dcum Rady wyznaniowej izraelrk ie j, 
Izby adwokacka i notaryalna, Towarzystwo strze­
leckie, oraz nauczycielstwo szkół ludowych i wy­
działowych. C -ła ta  wielka grupa ustawiła s; ę od 
u1igv św. An >y do nlicy Brackiej, naprzeć'w głó 
wnei strażnicy wojskowei.

^Uhcą Szewską weszły korporacye, stowarzy­
szenia i c-chy. Ta grupa, licząca kilka tysięcy osób. 
zaięła m e jsca  mied?v ulicami Szewską a W ićlną. 
Dalei wchodziły na R zn ?k : nlica Szczepińska mło 
iz 'eż  zakładów nankowych, n lc ą  Sławkowską związki 
i stowarzyszenia kobiece, które zaiąły całą połać 
Rynku wzdłn* L :nii A B  Tutaj też nstawili się 
weterani z 1863  rokn ze sztandarem. Orgamzacye 
robotnicze w°S7ly ulicą F'oryań<ką i zanełniłv całą 
wsch d nr cześć Rynkn około pomnika M ckiewicza. 
R ó w n ic y  szli z dwoma wielkimi czerwonymi sztan 
darami. W szyscy nreli czerwone odznaki w formie 
kwiatków, na końcu szły kobiety, należ* ce do partyi, 
również t  czerwonemi odznakami S  ibotnicy s"anęl 
frontem do pomnika, okotc którego nstawiono czer­
wone sztardary i tablice z po°‘ulatami.

Przed godziną jedenastą R ’nek był już zapeł 
niony uczestnikami manifestacyi. Zanim rozpoczęły 
się mowy. wiele grup śoiewało pieśni narodowe.

Dziesięć minut po godzinie jedenastej z wioży 
Maryackiej strażnicy odegrali na trą ik ach  heinał 
z melodrą „ B jż e  coś P o lsk ę", poczem zaraz poczęli 
wchodź ć kolejno mówcy na trybuny. Tematem mów 
była krytyka traktatu  brzeskiego, wykazanie do­
znanej krzywdy i wezwanie do solidarnej obrony 
praw narodu i całości ojczyzny % p . - r -

Trybun było sześć. Jedoą z nicn można było 
nazwać uniwersytecką, otaczały ją  bowiem berła 
uniwersyteckie. Około niej ugrupował się senat 
i profesorowie U niw ersytetu Jagiellońskiego. Z try- 
buny te j przemawiali: Dr. Antoni Beaupió (kons.) t.

Osie* proteita w Kraka*In:

X . Masny (ducl ) Dolińska D aszrńika (soc.) Str<-ń'ki 
(zjedn. nar ) i F c h n a  |mł. » k ). Z innych trybun 
przemawiali , pod pomnikom Mickiewicza Grabowski 
(n. d ). Eobrowsk (s o c ) Filipowiczów* (s<-c) Ru­
sin k (rał. ak.). Z trybuny przy ul. F iory: ń ;k ioj 
prz>mawiali: Dr. Dr^hutr (soc), 0 ’szewsk:' ( i  d ) , 
K łu sz tń k a  (so c ), Róg (liga niez.), T łóacz iń rk i 
( i .  d.) Z trybuny p.zy wylocie ul Sławkowskiej 
przem awiali: W e ner (n. d ) rad. Nowak (p d.), 
Kozłowska (Z v . n )  Raczkowski (lu d), Ostrowski 
(p. d ) Z trybnny przy ul. Szewskie] p zem aw iali: 
po8. Zieleniewski ( a .  d }  W .  Szymanowska (Zw. n  ) ,  
rad. Kosohudzki (m. d ), R rdel ( 'u d ), D ’ M\ryan 
S  irzew ski (a. d ). Z trybnny przy kościele św. 
W cjciecha przem awiali: Tooinek (soc..). Bntrym o 

uwicz (p. d.), Dr. Ja n  Nowicki (u. d.), Dr. Burdel (lud.).

Przy trybunie na linii A — B . (Fot. Pierzcbalsk1 Kraków

Z* wszystkich trybun odczytano odezwę Koła 
polskiego Izby poselskiej i d tk larac ję  poh-kich 
członków Izay panów. Deklaracye te  przyjęto okrzy­
kami i bur> 1 wymi oklaskami.

Po mowach odczytano z każdej t  ybnny rotę 
ślubowania.

Z p’erwszem słowem obnażyły się głowy, ręce 
wzniosły się w gorę. W śród ciszy u rocżvstej, w na 
stroju  rodmosłym padały wyrazy roty . A gd® z try ­
bnny odezwało się k<ń ow e: „Tak nam dop łó ż  
B ó g !"  —  dzies'ątki tysięcy głosów podchwyciły je  
i powtórzyły jad ajm  »ykrzvkiem , w który wm uszały 
się natychm iast tony hymnów i pieśni nar«dow jch.

P ) ślubo yuciu rozeszły się zebrane rzesze wśród 
największej powagi i spokoju.

M i i  yroleita w K ratuw ła : Cząść Synku, od a tro i .; kodciola Maryackiego, zapełniona ezezelnio m anJeatnjąeym i tłumami.


